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Gazeta sankt petersburska, z dnia 4 września 
umieściła Naywyzszy R eskrypt do Baronowej 
Z  >f;i Piotró wny M eller-Zakom elskiej, w brzmie
niu następującćm:

Baronowa Zofijo  Piołrow na! P rzy jm ując  
żywe uczestnictwo w żałości waszey po stracie 
małż. nka , oświadczam waru nayszczersze społu- 
bole w a nie nad nieszczęściem, które was dotknęło. 
Gorliwa, długa i pożyteczna jego służba, i znamie
nite tałenta, które go zdobiły, uczyniły s tratę  jego 
również bolesny dla oyczyzny, jak i dla jego fa
milii. Połóżcie utność w meograniczonem miło
sierdziu Wszechmocnego, a On ześle wam siłę i 
moc do* zniesienia losu waszego, z Chrześcijańska 
spokoynością i w pokornem poddaniu się św ię te j  
Jego woli.

Zostaję na zawsze ku wam życzliwym.
Na autentyku podpisano własną Jego Cesar. 

ŚKlEY 1M0ŚCI ręką tak: A l e XANDER.
w C arskiem Siele dnia, 17 lipcci i 8a5 roku.

F r a n c y  a .
P ę7yżib dnia  4 trze śn ia .

(z Kor respondent a  Іф'м raząwskiego)
Goniec nadzwyczajny przywiózł z M adrytu  

wiadomości p e i  d. 29 sierpnia, zawierające co na
stępuje.Cała eursza uwaga jest teraz zwrócona па Да- 
d y x  i zdobycie warowni Trucadero. Siany na
jeżyły ten półwysep okopami i działami, a za po
mocą przekopu . iuiieniły go w wyspę. W ybraw 
szy 2 do 3,ooo ludzi zpomiędzy nayzapałeńszych, 
poruczyły im obronę tych Warowni. Z iaje się, po
dług i th  postępowania, iź los K adyxu  od tw ier
dzy Tiocudero zależy, i dla tego ,tak wielkie czy
nią usiłowania, -aby jey upadek jak na jpóźn ie j  na
stąpił. Jakoż - w samey rzeczy, Trocadero broni 
Wniyśćia do portu wewnętrznego, i  me dozwala 
naszym okrętom zbliżać się do naszego woyska, 
twierdzę ściśley opasa,ć i zniszczyć baterye, wznie
sione w Pontales n« wyspie Leon. Dnia 25 przy
kop już był ukończony, a nazajutrz miano rozpo
cząć nową robotę. Nasi żołnierze, powodowani 
niecierpliwością męstwa francuzkiego, nudzą się 
tą  pracą i pragną uderzyć wprost na szańce nie
przyjacielskie; lecz Xiąze Angouleme, ceniący dro
go krew francuzką, woli raczey spóźnić kilku 
dniami nieochybne zdobycie twierdzy 'Trocadero, 
niż wziąć ją szturmem, coby mogło więcey żoł
nierzy życia pozbawić.“

Pewny hiszpan, któremu się przed niejakim 
czasem udało uysć z St. Sebastian* wyraża w swo
im liście: ,, Udzielam ci niektórych wiadomości 
o smutnych wypadkach, byłem bowiem ich na
ocznym świadkiem przed ucieczką z Si. Sebastian. 
Dnia 25 sierpnia wieczorem patrole zabrały i 3 
mieszkańców tego miasta, dobrze znanych z do
brego sposobu myślenia. Siedmiu z nich zaprowadzo
no na rozkaz jenerała 0 ? Donnel na m ury warow
ni na у bliższe morza. 5ciu w wodę wepchnięto, 
dw6cKiybagnetami zakłótych za m ary wyrzucono; 
szesciii zaś innych, również z rozkazu jenerała do
wodzącego, przed zamkiem pałaszami rozsiekano. 
Nie dozwolono im nawet, aby się przed śmiercią 
$ y^łasnemi rodzinami pożegnali; nie tylko odrnó-

r  im. wołmbici usprawiedliwienia się, ale nadto 
pocieszenia duchownego. Żywność nie wystarczy 
osadzie tamecznej jak do i 5 b. m. Pomiędzy żoł
nierzami panuje niezgoda: rozstrzelano d.' 20 z. m. 
avł°ch, których wskazano, jako rojalistów.

,, U nla 5- Odebraliśmy niektóre dalsze szcze
góły o przygotowaniach pod Trocadero. O kilka 
sążni za wyjściem z przykopu, wzniesiono pierw
szą równolezną; kijka ba tery  у osadzonych a rm ata
mi, szmygow-nicami i  możdżerzami kruszą warow 
nie rewolucjonistów. Dnia 26 ustał nieco ogień 
nieprzyjacielski; gdy goniec z ninieyszem doniesie
niem odchodził,ліе wiadoma jeszcze była przyczy
na tey zmiany. Jedni mniemali, że nasze działa 
zniszczyły kilka bateryy przeciwnych, drudzy to 
przypisują wewnętrznym niesnaskom w K adyxie.

W oyska konstytucyjne zamknięte w Tarra- 
gonie, dowiedziawszy się, że marszałek M oncey  
udał się d. 27 zrana do ZalLes, gdzie miał zastać 
połączone woyska jenerała. Trom tlin  i Barona Kro- 

>  ’ sądżjfy, ze część naszego woyska towarzyszyć 
będzie temu marszałkowi, 1 że korzystając z tey  
pory mogą u d e rzy ^ # *  stanowiska nasze pod Tor- 
rembarra lA ttu fu ka , gdzie dowodził marszałek pol
ny Baron hIprge. Przedsięwzięły więc wycieczkę 
o godzinie pdł do 8mey zrana, w liczbie 5,000 pie- 
eąxjty, 2 5o koni i z dwóm a działami. Nieprzyja- 
? 4 L ? : } Tzy  kolumny do boju uszykowany, odpar- 
y  ** ^szyA kich  punktach. Siły nasze od-

wodow e me byiy  nawet do tego odparcia użyte. 
Konstyił|eyonisci cofoęli się pod m ury  Tar- 
rągonyu id cigahśmy ich aż do m iejsca zw a
nego Wieżą Scypiona. Jenerał Berga  uwiadomił 
o tem spotkaniu marszałka M oncey , skoro ten do 
ya lles  powrócił. Xiąże Conegliano, uczyniwszy 
potrzeone przygotowania, spędził nieprzyjaciela ze 
wszystkich skanowkk pod Tarragona , i przymu- 
su 6° zamkmęcm się w tw ie r d z y /  Wspomnio- 
117 rnarszaiek przesyłając ministrowi woyny rap-  
port o powyższem zdarzeniu, dodaje, iż woy- 
ska, ktere do tey w ypraw y należały, powróci- 
ły do dawniejszych stanowisk. Nieprzyjaciel u- 
tracił bo w zabitych; my mamy 5 zabitych i 80 
ranionych, z których 20 niebezpiecznie.
, W ybity  tu  został medal na pamiątkę Papie
ża Piusa УII.  Kosztuje 5 franków (8 zł. poi)

W  dniu 25 z. m. jako w uroczystość 3. L u 
dwika , postawiono kolosalny posąg Tureniusza 
w Sedan, mieście jego rodzinnem. “

W  niektórych gminach w departamencie niż* 
szych Pireneów pokazała się zaraza na bydło.

Zamknięcie Santony  i oblężenie Parnpeluny 
jest dzielnie popierane przez Xięcia Hohenlohe i 
marszałka Lauriśton.

Pojednanie biszpanów, walczących przeciw so- 
hie, nie jest jeszcze tak bliskie, ąle coraz większa 
mają nadzieję, iż to  nastąpi. x

Listy prywatne donoszą, iż na tak  zwaney 
zieloney w yspie  przy  A lg esira s , znaleziono 25 dział 
wielkiego kalibru, oraz znaczną ilość ładunków i 
prochu.

Bankier Ludwik Geuhrard wyjechał do M a 
drytu , dla odebrania od rcjehcyi hiszpańskiej obli 
ё ясУУ na pożyczkę 5o milionów franków i umó
wienia się z nią względem wypłaty p ierw szej ra ty

W  M arsylii widziano niedawno rzadki wy-



padek, i i  ludzie okrętu greckiego; k tó ry  tam  z 
ryżem zaw inął, cały ładunek jego, należący do 
Wszystkich, zacząwszy od kapitana, az do maytka, 
rozdali bezpłatnie ubogim na rynku. Podczas hu . 
r zy  na morzu uczynili taki ślub Bogu, i su- 

* miennie go teraz dopełnili#

H  I 8 % P A N I l  A.
M adryt dnia  2Ś sierpnia.

(z Korrespondenta W arszawskiego).
Regencja  powróciła moc obowiązującą uchwa

le K rólew skiej z roku 1817, wzglądem oficerów 
wszelkiej broni, znajdujących się w wielkiej licz-
bie w Madrycie, częścią pod pozorem, że ich półki 
są rozpuszczone, częścią, iż ich dowódcy oddalili 
się. W szyscy takowi oficerowie, niemający w y 
raźnego pozwolenia pobytu w  Madrycie., mają 
albo do właściwych półków powrócić, albo w m ie j
scu urodzenia dalszych rozkazów ministra woyny 
oczekiwać.

M adry t dnia 24 sierpnia.
(z Gazety W arszawskiey.)

Rozkaz Xiążęcia Angoulem e , względem uwol
nienia uwięzionych liberalistów, przy wodzi się ści
śle do skutku, i gdzie niegdzie tylko doznaje t r u 
dności, a niechętni łudzą lud łatwowierny po
głoską, iź członkowie stanów kadyxkioh o trzy 
mają łagodniejsze jeszcze warunki, aniżeli dowód
cy woyska. . . .

Rejencya nakazała alkadom miejskim, aby 
sprawców rozruchów w miastach A t Gala, Goade- 
Іахага  i Ter rej er de Ardezf -pociągnęli do sądu, i 
podług praw ukarali#

Przednia straż konstytucjo! 'stów weszła o- 
negday do JFćuentalida, żkąd wysyłała szpiegów do 
N eve l‘Carrhero. Oddział irnncuzów ruszył z To
ledo za nieprzyjacielem, który, jak się zdaje, c ią
gnie ku Segowii. , , _

Oficer gwardyi h i s z p a ń s c y  Mo n ,  który d. 
7 lipca r. z. z bronią w ręku został wzięty 1 10 
miesięcy siedział w więzieniu, wyjechał ztąd po
cztą  do Xiążęcia Angouleme (jak słychać) z łistepi 
od Rejencyi, w którym w wyrazafch pełnych usza
nowania itc lm ącyćh  uczuciamr rayczystsżego 
tryótyztmt, prosi c odwołanie Rozkazu, w 
w  Andująr  względem uwolnienia u  w ięziouyfłi l i 
beralistów. ^

Odebrano tu  wiadomość z Kadyscuf \iz  gdy 
półkownik L a  Hitte  przybył tam d. 17 bkęn. zli- 
stem do Króla naszego, oświadczono mu, i in iem o- 
że go sam oddać Mpnarsze. Chciał potem mówić 
a dowódcą, którym jest admirał Faldetr, będąc o- 
'lą.z prezesem nieustającej deputacyi stanów. Ad
mirał przyjął go grzecznie, i obowiązywał się od
dać list Królowi, jeśliby mu go powierzył, na. tio 
przystał pól ko w n i k. W  liście tym  oświadcza Xią- 
żę Angouleme, iż ostatni raz wzywa ty c h , k tó
rzy  Króla trzym ają w niewól-", a,by go wydali, co 
gdyby nastąpiło, przyrzeka imieniem Króla fran
cuskiego , i i  Ferdynanda V J I  skłoni naprzód do 
ogłoszenia powszechnej amnestyi dla wszystkich 
swych poddanych) powtóre, do zwołania dawnych 
stanów, aby wspólnie z niemi ustanowił kształt 
rządu, jakiego stan narodu i oświata wieku wyma
gają. Za te warunki ręcząc Xiążę osobą swoją i 
wojskiem  swojem, daje radcom królewskim 5 dni 
czasu do namysłu, po których Upłynieniti, jeśliby 
Króla nie uwolniono, żadnych innych warunków, 
prócz nieograniczonego poddania się słuchać nie . 
będzie, i  niezwłocznie każe uderzyć na miasto, aby 
siłą pozyskał to , czego dobrym sposobem o trzy 
mać nie mógł. Zdaje się, iż odbywają się układy#

Od g r a n i c  hiszpańskich dnia  21 sierpnia .
(z tey ie  gazety).

W n o c y  z d. 21 na 22 b. m. przybył do por
tu  Santa M aria  posłaniec rozeymowy ź K adyxu \ 
lecz niewiadomo, w jakim celu i jaka jęst treść 
przywiezionych przez niego listów^ W  parcie 
Santa M aria  mieszkańcy tak Sprzyjają francuzom, 
iż po odebraniu wiadomości o przejściu jenerała 
Ballasteros wszyscy oświecili domy, gdy ty m c z a 

sem stany w Kadyx.ie, łudząc lud, ogłosiły zwycię
stwo nibyto odniesione przez Ballasterosa nad je
nerałem M olitor, i kazały oświecić całe miasto.

Z  obozu pod Barcelioną mamy następujące 
wiadomości; Rotten  ogarnął całą władzę; rządzi 
despotycznie w Barcellonie i myśli się długo bro
nić, lecz gwałtowne jego środki oburzą wkrótce 
mieszkańców przeciwko niemu. W nocy  d. 19 na 
20 b. m. kazał trzykrotnie uderzyć na stanowisko 
Sago półku liniowego francuskiego, i zawsze wśrzcd 
okrzyków: Niech ży je  Król! został odparty: naza
jutrz znaleziono З00 rozrzuconych exempłarzy ad- 
ressu zbiegłych francuzów’ do wiernego naszego 
woyska. O godzinie lo tcy  bataliony rew olucyjne 
przeciągnęły około wałów miasta i cytadeli; za 
niemi postępowała cała jazda z kilku działami. 
Blisko 200 bąb i granatów rzucono z twierdzy; 
lecz tylko jednego żołnierza „raniły. Skutecznym 
był ogień francuzów, zatrzymały się oddziały n ie
przyjacielskie; dowódcy ich niewićdzieii, co mieli 
czynić. Nieśmieli użyć strzelców, i wrócili do 
miasta, gdzie mimo z w y c z a jn e j  chełpliwości, t ru -  
dno wmówić w ślepych stronników swoich, iż po
trafili pokonać waleczne nasze woysko. W y s y 
pane na brzegu morskim baterye niudozwalają m a
łym  siatkom zawijać do portu. F un t  mięsa kosz
tuje w  Barcellonie 3o sous, a butelka wina io  sous.

P o r t u g a l i a .

Lisbona dnia  20 sierpnia.
(z Gazety W arszawskiey.)

Urządzenie królewskie uchyliło zakaz stanów, 
aby okręty francuzkie nie za wijały do portów k ra 
ju naszego; zalecono owszem władzom, aby W po
trzebie dawały wszelką pomoc okrętom francuz- 
kim, jako narodu przyjacielskiego i sprzymierzo
nego z Portugal i ją. Powrócił oraz Monarcha do
bra zabrane klasztorom.

W  dniu i i  b. m. wyszło urządzenie królew
skie, które Pana liob& tft W ilsona  uznaje za u t r ą 
cającego order p<nvlug|lsky' wieży i miecza, iźd ru -  
kowanemi odezwami^do portugalczyków okazał 
chęć bronienia rewolucjonistów we wszystkich 
krajach.

A n g l i a - 
L ondyn  dnia  2 września.

(z Gazety W  arszawskiey.)
W  tym  tygodniu Monarcha nasz przeniesie 

się do zamku windsorskiego, a z tego powodu m a
ją upiec dwa woły i kilka baranów na ucztę dla 
ubogich w W indsor i E tan . Miasto także ma bydź 
przez dwa wieczory oświecono.

Po odebranej wiadomości, iż od dnia i 5 lip-; 
ca żaden okręt nie może wyyść z zewnętrznego 
portu kadyxkiygo, kapitanowie angielscy przez kon
sula swego zapytali się admirała Hamelin , do* 
wódcę eskadry francuzkiey, t rzym ającej  ten port 
w zamknięciu, czyli to jest prawdą; odpowiedział ad
m ir a ł , iż okręty mogą wypłynąć, lecz powinny 
poddać się przejrzeniu, i niemieć podróżnych. Gdy 
jednak d. 3i lipca szoner angielski chciał w ypły
nąć, nie przepuścili go francuzi. Kapitan zaniósł 
protestacyą, z powodu, iż admirał pozwalając w y
pływać okrętom, nie uczynił żadnego zastr eżenia, 
względem późniejszych rozkazów; podobnież prote
stów ał się ѵісе-konsul angielski , lecz admurał od
powiedział, iż odebrał zalecenie od Xięcia Angou
leme, aby żadnego okrętu, ani wpuszczał, ani w y
puszczał. W  gospodzie Llcids złożona jest cała 
w  tey mierze korrespondeneya, między konsulem 
angielskim i admirałem francuzkim.

Listy z M adrytu  donoszą, iż rejencya tałne- 
ćzna zaczyna się trudnić zaciągiem i oporządze
niem 3o,ooo rojalistów. Rejencya dostarcza wszy
stko, czego potrzeba, a kommissarze łrancużcy i hi
szpańscy mają dozor nad wypłatą i rachunkowością.

W  niektórych gazetach tu te jszych  czytamy 
wiadomości z Hiszpanii, iż konsty tucyjny  jenerał 
Yelasco z d y w iz ją  6,000 dawnego woyska, chce 
działać na prawem skrzydle francuzów*



W ł o c h y .
Neapoly dnia n  sierpnia,

(s Gazety W arszaw skiej i)
Gazety tuteysze zapewniają, iż Król nasz hl- 

wiąc za granicą znacznie się tak ie  przyłożył do 
utwierdzenia powszechney spokpyności w Niem
czech, i zgoła w całey E u ro p ie , oraz do p rzy t łu 
mienia fakcyi.

Zdaje się rzeczą pewną, iż rząd nasz w  tym 
jeszcze roku zaciągnie nową pożyczkę.

Od granic włoskich dnia  25 sierpnia.
Donoszą z Liw orny  pod d. 8 b. m. o przyby

ciu tam  z  Grecy i Pana Bloquiere §, deputowanego 
przyjaciół greków. Objechał on cały Peloponez. 
Założono już szkoły w najw iększych wsiach arka- 
dyysk ich ; tłum y dzieci otaczają szanownych bi 
skupów , którzy je uczą czytać Z prawideł religii, 
& przypominając starożytnych greków wzbudzają 
uczucia narodowe, Rolnictwo wszędzie kwitnie, a 
kobiety pracują w  polu. Pan Bloquiere potwier
dza tak ie  wiadomość, iż dowódcy greccy pojedna
li się z sobą , i patryotycznemi ofiarami ókazali 
przywiązanie do óyczyzny. Kolokotroni dał 80,000 
piastrów na uzbrojenie floty, Odyseuśz tyleż, in 
ni zaś w  miarę majątku swego: zdaje się, iż grecy 
usiłują odciąć odwrót kapitanowi baszy do Stam - 
bhłu.

W y s p y  j o n  s x  1 e .
Korfu dnia  21 lipca.

(z G azety W arszaw skiej)*
Flota kapitana baszy, która 3 tygodnie stał» 

W P atrast gdzie 5,000 ludzi zabranyih na ulicach 
Stam bułu  wysadziła, popłynęła teraz do Syvota W 
E pir  ze, jak się zdaje, dla skłonienia Omer Yrione^ 
aby z albańczykami swemi udał się do Kandyi. 
Tymczasem Drzewellas ze 3co suliotami osadził 
wąwóz Z ygos , prowadzący z Epiru do Tessalii i  
niełatwo ztamtąd da się wyrugować.

Mustaf basza skutaryyski nie przybył do woy- 
s'ka iureckit-go w Laryssie. Oddziały iego woyska1, 
k tóre powołi ciągnęły z R in lii, przybywszy nad 
rzekę  Peneus rozeszły się tłumem. Porta myśli 
mianować Tohira Ahbas, byłego urzędnika Ale go ̂ 
rządcą  w  Berat; lecz przebiegły tęn  człowiek po
znaje zapewne, iż potem żądanoby od niego rachun
ku ze skarbów Ąlego\ za. ęo już Churszyd  basza i 
wszyscy jego następcy życie utracili.

Słychać, iż grecy pód dowództwem KolcĄo- 
troniego  uderzyli na 5,000 turków, których kapi
tan basza wysadził w Patras, i wszystkich prawie 
wycięli. Mówią także, iż w  okolicach Zante w i
dziano eskadrę grecką.

T  V  R C Y A.
Od granic tureckich dnia  25 sierpnia .

[z Ga żuty W arszaw skie)).
Słychać, iż Porta proponowała pokoy grekom, 

i ofiarowała się nadać im takie prawa, jakie m a
ją mieszkańcy Multan i Wołoszczyzny. Rząd 
Grecki nie dał odpowiedzi na  te  propozycje.

Listy z Belgradu  pod d. 21 b. m. donoszą 
o przybyciu trzech tatarów do tamecznego Baszy 
s  wiadomością, iż Saraskier M ehm et Basza, k tó
ry  d. 7 b. m. był jeszcze w L a ryssie , wszedł z 
wojskiem swojem do Li wady i i posuwa się ku 
Koryntowi.

Donoszą z wysp Jońskich , Korfu i  Z a n te , iż 
Kapitan Basza znajdował się jeszcze d. 11 b. m* 
pod Patras^ i że (jak słychać) widziano oddział 
f lo ty  greckiey nie daleko Napoli d i R om ania .

P a ń s t w o  p a p i e  z k i e .
Gazeta warszawska z R zym u  pod d. 20 sier

pnia, umieściwszy, z Didrio di Romay szczegóły, 
do ostatnich dni życia Oyca ś. należące, któreśmy 
w  ostatnim numerze Kur. Lit. ogłosili, opisuje da- 
ley obrząd prowadzenia ciała J. S z pałacu kwi- 
rynalnego, w słowach następujących:

„ Dnia 22 o godzinie 8 wieczorem przepro
wadzono ciało z pałacu kwirynalnego do W aty k a 
nu. Żałobna processya odprawiła się jak nastę
p u je

Dwóch służących z Wachlami.
Dwóch uprzątających wolne przejście*
Czterech trębaczów' lekkiej konnicy, id  

które mi niesiono chorągiew tegoż samego pólku, 
prowadzanego przez jednego oficera.

Dwóch trębaczy z gwardyi szlacheckiej.
Jeden kadet ze czterma gwardzistami szła- 

chćckiemi
Kompania gwardyi SzWaycarskiey z chorąg

wią spuszczoną ku ziemi, ze swoim kapitanem na 
koniu.

Mistrz obrzędów na koniu.
Lektyka, wybita sukh^m karmazynowem £ 

frenzlą złotą, ze trzech stron otwarta, niesiona przez 
dwóch mułów oogato okrytych, w środku którey 
było ciało Oyca ś. w sutanie białey , w mucecie, 
w kapeluszu zwyczajnym  i trzewikach czerwonych 
z krzyżem złotym haftowanym.

W  około tey lektyki szło i2Ście penitency- 
ary uszów ś. Piotra  z pochodniami w ręku, odma
wiali pacierze cichym głoseiU.

Po bokach teyże lektyki dwa szeregi gw ar- 
dyi szłacheckiey pieszej, trochę daley drugie dwa 
szeregi gw ard ii  szwaycarskiej z pałaszami doby- 

, temi trzymane mi pod pachą; po bokach gwardyi 
Szwajcarskiej, aż do lektyki szło i 5stu masztale
rzy  w karm azynow ej li bery i, w  płaszczach z  po
chodniami zapalonemi.

Zaraz za lektyką dwie kompanie gwardyi 
Szlacheckiej, na k tórey czele szli ich kapitani.

Koniuszy na koniu.
Siedm arm at z wozami amunicyynemi i ar- 

tylerzyści z zapalonemi lontami.
Chorągiew kompanii w yborczej huzarów 0- 

bywatelskich.
Na końcu szło 4 trębaczów karahinić^rskich, 

za które mi postępowała chorągiew tegoż lam  ego 
pólku, prowadzona przez jednego oficera.

Cały ten orszak pogrzebowy z pałacu kw iry 
nalnego udał się przez 5 kanały, przez drogę pa- 
piczką, przez most ś. A nioła  i Nowe Miasto, na 
k tórych to ulicach uszykowane było wojsko linio
we i municypalne.

Złączył się pod przysionkicm ś. P ietra , aż do 
statui Konstantyna , gdzie stanąwszy 4 penitency- 
ary uszów ś. Piotra  wzięli ciało z lektyki i zanie
śli do kaplicy Syxtusowskiey. Potem ubrano cia
ło ponty fika Inie z dys tynkc ją  przynależną n a j 
wyższej godności, i postawiono na wysokim k a ta 
falku, w około którego gorzały pochodnie. Ciż sa
mi ojcowie penitencyar e przez całą noc śpiewa
li psalmy przy Ciele, i cddział gwardyi szlachec- 
kiey został na straży. Nie zliczone było mnóstwo 
ludu, które się zeszło że wszystkich stron na ten 
smutny obrząd. Powszechny i szczery był żal ca
łey publiczności.

Wiadome są już czytelnikom naszym szcze
góły, jakim porządkiem odbywa się wybór Papieża. 
Do umieszczonych już poprzednio wiadomości w  
tey  mierze, następujące doda jen у dla uzupełnienia 
tak  zajmującego przedmiotu:

Skład rząpiu tymczasowego.
Zaraz po zgonie Papieża, Podkomorzy w  u- 

biorze fioletowym, w towarzystwie duchowieństwa 
należącego do dworu Papiezów, ubranego czarno, 
obejmuje władzę w W atykanie, imieniem rządu 
apostolskiego. Żaden inny z kardynałów nie mo
że bydź przytomny tey czynności. Gdy już zaję
cie W atykanu  zostało dokonanćm, i gdy, spisany 

• jest inwentarz ruchomości, Podkomorzy wysyła od
dział woyska. które stawia przy bramach miasta, 
w  zaniku ś. A nioła  i  innych ważniejszych m ie j 
scach R zym u . Zabezpieczywszy tym  sposobem 
Spokoyność stolicy, Podkomorzy wyjeżdża z W a 
tykanu w spaniałey karecie, poprzedzony przez ka
pitana kwardyi papiezkiey i mając przy sobie gwar- 
dyą szwajcarską, k tóra  pospolicie towarzyszy Oy- 
cu ś. W ielki dzwon Kapitolium ogłasza w tey
że chwili mieszkańcom zgon głowy Kościoła. Dzwon 
ten  w żadnej inney okoliczności nie jest porusza
nym.

Pogrzeb Papieża.
Papieże wybrali kościoł k. P iotra  ea roiey-



sce wiecznego spoozyhku. Jeżeli Papież zakończy 
dni swoje w pałacu kw irynalnym , w M onte-Оаѵаііо, 
lub innym ze swoich pałaców, przenoszą z tło k i 
jego na wspaniałych marach do W atykanu Zw ło
k i te, mające na szyi stułę kapłańską i przybrane 
W płaszcz biskupi niosą odkryte, a tern samem wy
stawione na widok ludu. Przed marami idzie od
dział ułanów papiezkich z proporcami spuszczonemu, 
mając na czele 3eh bijących w kotły, wydające 
smutne dźwięki Za niemi idzie 20 masztalerzów 
niosących pochodnie i prowadzących 20 koni wierz
chowych, okrytych czarnemi dekami aż po ziemię. 
Około ciała idą jałmużnicy Oyca i., niosąc każdy 
Świecę i śpiewając himny. Potem następuje zno
w u 20 masztalerzów, druga połowa kompanii uła
nów, kompania kiry ssie rów i gwardya szwaycar- 
ska. Siedm dział prowadzony oh na lawetach za
m ykają ten  orszak. Zwłoki Oyca ś są przez trzy  
dni wystawione w kościele ś. Piotra, na widok lu
du, który  ciśnie się,.aby miał szczęście ucałować 
nogi naczelnika kościoła; exequie trw ają g dni: w 
tym  czasie kardynałowie odbywają kilka kongre* 
gacyy, na których potwierdzają lub zmieniają do-* 
wódców i oficerów woyska papiezkiego i urzędnik 
ków policyynych. W ybierają także gubernatora 
K onklaw y; lekarzy i chirurgów, mających mieć 
staranie o zdrowiu kardynałów  podczas wyboru, 
i  aptekarzów, którzy mają przyrządzać potrzebne 
lekarstw a.

W ysłuchanie u śgo Kollegium.
W  tym że czasie, kiedy się odpraw uią exekwie, 

s. Kollegium kardynałów daje wy .łuchanie posłom 
od Monarchów, którzy w ynurzają boleść i żal swóy z 
u tra ty  Gło'wy kościoła. Posłowie zapewniwszy k a r
dynałów o przychylności sw’ojego M onarchy i naro
du, zągtewmają ich o pomocy zbroyney do u trz y 
mania ^wolności Konklawe. Ci ministrowie, udaw
szy się do sali audyencyonalney, przyklękają po- 
trzyk roć , jak W przytomności Papieża. Gdy skoń
czą swoje mowy, dziekan kardynałów odpowiada 
imieniem śgo Kollegium. W  tym że przeciągu cza
su reprezentanci ludu rzymskiego, deputowani z 
Bolonii, Ferrary  i innych posiadłości stolicy apo- 
stolskiey, składają'podobnież kardynałom dowody 
swojego posłuszeństwa. Kazanie pogrzebowe na 
cześć zmarłego Papieża, jest miane ostatniego dnia 
tego obrzędu, który  na tem  się kcńczy.

Ogłoszenie Papieża .
Gdy się już kardynałowie na wybór zgodzi

li, pierw szy kardynał biskup ogłasza obranego Pa
pieża i wkłada na niego komżę. S j^zają go po
tem  na ozdobnem krześle, dają mu pierścień i py
tają  pod jakiem imieniem chce panować. Nastę
pnie pierwszy z kardynałów dyakonów otwiera o- 
kno, z którego może widzieć lud i bydź od niego 
Widzianym, i pokazując krzyż, wymawia d<Wsnym 
głosem następujące wyrazy: „ A nuntio oobis gau- 
diurn m agnum , Papam habemus, Reoerendissunus 
Forninus •Cardinalis УѴ... electus est in summum  
Pontificium , et elegit sibi nomen N . (Zwiastuję 
wam wielką radość, mamy Papieża: N ayprzew ieb- 
bnieyszy Kardynał N. wybrany został Nuy wyższym 
kapłanem i obrał sobie imię . N.) Gdy się to u- 
kończy, kardynałowie zdeymują z nowego Papieża 
stróy  zw yczayny i przybierają go w papieżki, lo 
jest w białą wełniana, suknią, czerwone sandały z 
krzyżem  złotym na wierzchu, pas czerwony ze 
złotem  śpięciem, czerwony biret i białą komżę; 
dodają do tego hum erał i długą albę kapłańską z 
pasem. Ubierają go także w stułę; ozdobi ną per
łam i, jeżeli był dyakonem. Siada potem Papież na 
tem że samem krześle, podpisuje kilka proźb, poczem 
przybierają go w czerwony ornat i naykosztow- 
nieyszą koronę.

A doracją . Po wym ienionym  obrzędzie, sia
da Oyciec ś. na ołtarzu, a wszyscy kardynałowie, 
podług swoich stopni, składają mu pokłon," 
czyli adoraoyą, całują go w nogi, ręce i tw arz. Z  kon

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A n d rze j Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w  D rukarn i R edakcji.

klawe przeprowadzają nowego Papieża do kościoła 
ś. Piotra, w aasystencyi kanoników i kantorów tegoż 
kościoła, którzy idąc śpiewają pieśń Ecce Sacerdos 
Magnus etc. (Oto wielki Kapłan e t c )  Dopiero w  
samym kościele zaczynają śpiewać T e Deum. Pą« 
pież siada na krześle pontyfikalnem, a kardynało
wie, biskupi, xięża, i inne osoby znakomitsze sk ła
dają mu hołd zw ykły w przytomności całego lu 
du. Po ukończonym obrzędzie daje Papież poszeebną 
absolueyą i błogosławieństwo wszystkim przytom 
nym, i zaraz potom udaje się do pałacu; a koronacya 
Papieża odbywa się pospolicie w tydzień, po wyborze, 
na stopniach ś. Piotra, z wielką okazałością.- Na 
zamku ś. Anioła strzelają kilkakrotnie z dział, 
wieczorem Rzym cały bywa oświecony sztuczńe- 
m i ogniami.

N I BE R L A N D T .
ВгихеЫа dnia 1 września.

Dnia 21 z. m. Król wydał ustaw ę zakazu
jącą tow arzystw a katolickiego w ВгихсІіі i Utrę- 
chcie, jako zawiązanego bez upoważnienia rządu, 
i zagrażającego bezpieczeństwu i spokoyności pu- 
bliczney. (e Kor. Warsz.)

Вгихеііа dnia 17 września.
(z Gazety te Conseroateur Im partial•)

W  Leodium  panuje nadzwyczaynie-ospa. Rząd 
tego miasta wydał w yrok w tym  przedmiocie, 
którego treść jest następująca:

Nadedrzwiami każdego domu, gdzie się ospa 
ukaże, ma bydź przybita kartka z temi słowy: 
Z  rozkazu zwierzchności, dom zarażony ospa. O -  
prócz duchownych, lekarzy i usługujących chorym , 
nie będzie n ikt miał związku z domem zarażonym.

Ciało osoby zm arłey z ospy ma bydź nie zwło- 
cznie pogrzehinoe, i naydaley w godzinach dwa 
razy 2'toh, bez prowadzenia do kościoła, nieuw aia- 
jąo zgoła, ktobykolwiek to był.

Zabrania się utrzym ującym  szkoły, pensye, 
etc. pod karą sztrafu od 3 do 10 zł.; ażeby r»ie- 
p rzy jm ow ali dzieci, które nie chorowały na ospę, 
lub nie miały szczepioney.

Zabrania się takoż zakładom miłosiernym, 
ażeby niedawały żadnego wspomożenia takim fa 
miliom, które zaniedbują szczepienia ospy, sw ym  
dzieciom.

W  l A D O M o ś c i  R o z m a i t e .
Dostrzeżono w W arszawie , iż uwolnieni z do

mu kary i poprawy po wysiedzeniu. kary  żydzi 
MoyTach Kayzerowicz, Szoi Jonas i jeszcze trzech 
innych, zamierzali natwwo popełnić ^kradzież u 
jednego z tuteyszych kupców, do którego miesz
kania już klucze dorabiane tnteli. Scisia obserwa
c ja  była jednak im na przeszkodzie do popełnie
nia te у zbrodni. Przed kilką dnrami dano znać, 
Że ciż sami żydzi zamierzają okraść kogo innego, 
którem u przed kilku dniam i, wiernego stróża psa 
otruli. W ładze policyyne, wywiedziawszy się do
kładnie o tem wszystkiem, postanowiły schw ytać 
ich na uczynku,  w krótce spełnione zostało ocze
kiwanie. Onegday o godzinie wpó ł  do 6. gdy m le
czarza okraść miano, wyjechał na targ , żydzi wle
źli do mego przez piec, rozbili kuferki i zabrali 
blisko 6.000 złotych, kiedy przez rozstaw ionych 
ludzi 5ch zostało natychm iast aresztow anych, 
dwóch zaś, którzy potrafili z częścią pieniędzy" 
zemknąć, ujęto właśnie wtenczas , kiedy je m ię
dzy siebie dzielili.

Oddawnego czasu złoto niebyło w W arszawie  tak 
drogie jak teraz. W ażne bollenderykie rłukaiy ku
pują po zł. 20 gr. i 4, a sprzedają po zł. 20 gr. 16.

K urs wileński na assygnaty od dnia 11 września 
rubel srebrny 3 rub. 785 kop., czerwony złoty no. 
wy r. 11 kop. 7З, stary  r . 11 kop. 54, im peryał r. 36 
kop. yo\



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N.
W ilno dnia 14 września v. s. 1 8 2 З  Roku.

1 1 1 .

1. Nayw yższym  Im iennym  Ukazem u s ta 
nowiony K om ite t  ku strzeżeniu  p raw  w ierzy-  
c ieJi massy JO . X iężniczki S tefan ii  R adz iw ił
łó w n y ,  postanow ił obwieścić wszystkich, k tó 
rych się to  tyczeć m o ż e ,  i i  sp raw a o oddział 
dóbr o rdynack ich  przed Sad Kommissyi d l a -  
rz a d /e m a  in teressów Rądziwiłłowskich nazna
czony, w dom  iO wrżeśnia  idącego 182З roku  
w prow adzona została. D a t  w W ilnie roku  1820 
w rześnia  12 dnia. Zgodność z P ro toku łem  
świadczę. Cypry a n Laskowski S ek re ta rz  k o r a -  
mitel u kredy to rów  Radzi wiłłowskich.

W* dno drukow ać w -Gazecie K u ry  era L i t .  
A -toni Sołłohub, Członek K om . wierzyciel.

Sąd E x d  уwiżorski.
w H edakcyi otrzym ano dnia  12 septembra*

! R oku  I b j ó  augusta  27 dnia. Sąd ln e -  
k w i u  w  no EK.lywi^orski massy funduszu ze
szłego Józefa W O odkow icza  b. M arszałka G u -  
berńsk.ego Mińskiego, w G nbern ii  W itebsk iey  
w IHcie Lejiełskim w dobrach Sielcach odby
wający się, postanowił wziąć spraw ę do nąm o
wy dnia 4  następnego miesiąca sep tem bra , w  j a 
kowym czasie, ażeby kredy torow ie  jawili się, bąd 
ten przez G aze tę  K ur. L itew skiego wzywając,
me przy bywający nąamissyą zapisać przyrzeka.

Jan W e ry  ha Sędzia Grodz. Zaw il. i Exdyw. 
P re /y d .  F ranciszek  Biilewicz P isarz  G iodzki 
p t u  ^Rosieli, i  Exdyw izor. O nufry  Lisowski 
Podsędek Ziem. P tu  Lepelskiego i Exdyw izor.

Sąd T axa to rsko  - E s d y w iz o rs k i , w y ro 
kiem  Szlacheckiey Opieki Białystcckiego i So
kolskiego powiatów , na dniu 5 o m arca b .r .  z a 
padłym, na uspokojenie pretensy i wszelkich do 
m ajątków Jasionówki, Kalinówki i dalszych w  
Obwodzie Białystockim położonych, dziedzictwu 
J W . Anny z H rab iów  Starzeńskich. pierwszego 
z a m ę śca  Sw idz ińsk iey , a pow tórnego O rse ll i  
u leg łych , przeznaczony, w  t y - ż e  m ają tku  Ja 
sionówce odbywający się, wszystkich pretenso-  
rów  i wierzycieli, a z pomiędzy tych  miano
wicie jakich bądź imion i nazwisk spadkobier
ców zeszłego Jana  Swidzińskiego, i Dom inika 
Kuczyńskiego, Dobrosielskę i Maciejewskiego, 
w  K rólestw ie Polskiem zamieszkałych, dla p rzy 
chodzenia ze swojemi pretensyam i, o raz  d łu 
żników tsyże  JW - O rse tt i ,  d la  rozliczenia  się 
w  Sądzie ninieyszym Exdyw izorsk im  w zyw a, a 
iżby osoby in teressow ane ze swoiemi p retensya-  
mi w dniu 6 marca przyszłego i 8 i 4  roku  do tegoż 
Sądu E xdy w iżo rsk iego , pod u t ra tą  onych  i 
w iecznąam issyą, jawili się obowiązuje i zas trze 
ga. Dzi; ło się w  Jasionówce i 8a5 ro k u  m ie 
siąca maja 4 dnia.

‘ M ichał O ldakow ski D e p u ta t  Pow ia tu  B ie l
skiego Prezydujący E xdyw . K az im ierz  K rz y 
żanowski Assessor Sądu spraw  Cyw ilnych Bia
łostockiego i Sokolskiego P o w ia tó w  Sztabs R o 
tm is trz  woysk Rossyyskich Exdyw izor. Asses
sor Sądu spraw C yw ilnych  Białostockiego i So
kolskiego P o w ia tó w  i Exdyw izor Stefan Ł y -  
szczyń.ski. A dw okat Jan  K raszew sk i E xdyw i-  
żorsk i  Regent.

i .  W  dom u М аха  na T rock iey  ulicy po
łożonym  , znayduje się w  mieszkaniu nizey 
podpisanego pantaleon now y m ahoniow y na 
sześć oktaw , z m echaniką an g ie lsk ą , zrobiony 
przez samego p rzedaw cy , Jan  Noak.

i .  N a niemieckiey ulicy w  domie K loca  
pod N. З7З u L udw ika  K ra e m e ra  z n a jd u ją  się 
do przedania Harfy do czyszczenia zboza.

Kocz do przedania.
1. K ocz podróżny ze wszelkiemi w ygo

dami znayduje się do zbycia za pom ierną oe- 
nę. ktoby sobie życzył takowy nabyć, raczy się ’ 
zgłosić do dom u W azgirda  na W ęg rach  pod 
N. 1171, a tam  o cenie onego można bię zam - 
formować od m urgrabiego Teodora.

1 Nizey podpisany ma honor  uwiadom ić 
Szanowną Publiczność iż dla rozszerzen ia  han 
dlu swego od t5  t. m. będzie miał skład swo
ich trunków  w miasteczku Stołpcach, należącym 
do JO  Xięcia Czartoryskiego. P rzedają  się tam  
wszelkie trunk i hu r tem  według przyłączoney t u  
ceny win, w  jego handlu  w W iln ie  są beczki p r ó 
żne nazwane wm iarki i porterów ki róźney (mia- 
ry ,i  wody gorzkie, do przedania. f  r . von A uer.

1. Posiadacze dóbr Radzi wiłłowskich i wie
rzyciele hipotekowani, którzy w r. 1817 przez g ię 
cia Ordynata pozwani do Kommissyi Radawiłłow- 
skiey, poruczyli byli interessów swoich obronę s. p. 
Janowi Turskiemu Regen. zawiadamiają się mmey- 
szym pismem; że sp rana  z niemi «a żądanie Xię 
cia Ordynata na dniu 10 ybra idącego przywołana, 
po ułatwieniu różnych kwestyi, jedynie dla przey- 
rzenia stronom regestrów papierów przez Xięcia 
Ordynata komportowanych, do dnia 27 tegoż mca 
odłożona, niechybnie przywołaną, i ze skutków u- 
przednich dekretów oczewiście rozbieraną będzie. 
Do bronienia w niey wielu pozwanych possesserów 
był umocowanym zeszły Jan Turski, a od niego do 
wszystkich interessów miał substytucyą nizey p°d 
pisany. W ielu  pczawierało z Prokuratoryą układy 
o iiluśó summ swoich, i  przez to sądzi siebie bydz 
wolnymi od assystowama; inni pozapisywali prze
lewy, a  nowo nabywcy oczekują nowego pozwania 
siebie; jednych 1 drugich papiery р.чншіегапо a sa- 
me tylko pfenipoteneye zostały, inni nakomec ani 
układów nie zawierając, ani przelewów me zapisu - 
iac, przez oddanie papierów 1 plempotencyi uczy
niwszy bezpieczeństwo, nie wiedzą o zasztey Re
genta Turskiego śmierę;; dla ochronienia tych wszy
stkich cd s tra t  jakim ulegnąć mogą, mżey podpisa
ny ma honor zawiadom ić, iż w tey sprawie 
szczególnym porządkiem sądzącey się, żadne kon- 
demnaty ani expensa am przypozwy me idą, 
ale pod niestanneść nawet oczewiste rozpoznanie 
nastapi że ukończenie czyli układ z Prokuratoryą 
ustanawia tylko 1IL0ŚĆ długu, a me zabezpiecza co 
do hipoteki, i nie uwalnia od sprawy, przez k tó 
ra  Xże Ordynat chce wszystkich ordynackiemi n a 
zwanych dóbr posiadaczów z ich zastawy w y ru 
gować po satysfakcyą do allodialnych dóbr ode
słać: a plenipotenc-ye ś. p. Turskiemu 1 od lu rsk ie -  
cro dane' równo ze śmiercią jego ustały, zatem ci 
wszyscy k tórzy poruczyli byli w 1817 r. obronę 
swoichTnteressow zeszłemu Turskiemu, a nowych 
obrońców w ich interessach sobie me obrali, ]esli 
chcą mieć ze swojey strony stanność,do mzey pod
pisanego jak nayrychley raczą przysyłać plcmpoten- 
cve i dokładne w swoich interessach iniormacye. 
Roku i8 i5  mca 7bra 12 dnia. Kazimierz P ^seek i  
Kandydad Oboy. P raw a 1 Adwokat Subs. W ilen.

Wolno w Redakcyi Kur. Lit. umieścić świad
czę Joachim Czyż Sędzia Ziemski Wileński.

ь  W edle  UkaJzu° J* go ?M PERA TO R SK IEY  
Mości Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Konstantemu Zaborowskiemu, 
iakiecobądź imienia Sleżyńskiey z domu Rylskiey, 
Antoniemu Gautier kupcowi W arszawskiemu, suk- 
cessoróm Anny Rodtkowskiey zamieszkałey niegdyś
w  majętpości Tajenku w królestwie polskim woje-



w o d z tm e  augustowskim, Franciszce Yalion, Jac* 
k o ^ i  lub innego imienia Szymańskiemu, Jakóbowi 
Wnorowskiemu, Jozefowi po Antonim Lucmskie- 
mu. jakich bądź imion i nazwisk sukcessoróm Jana 
Karczewskiego zmarłego w Ludmnopolu w obwo
dzie białostockim w powiecie sokolskim. sukces- 
sorom Jozeta Das?.kowskiego tojest Maryannie To- 
pciskiey, leressie  Kasperowiczowey, Kuczewskiey 
w d o w ie , braciom Heriiczkom i * Herliczków 
Kozłowskiey, Antoniemu i Jakóbowi Deszertóm, 
Wdowie i potomstwu po Janie Grabowskim, Je
rzemu B o rk o w sk ie m u , Woyciechowi Rylskiemu 
Kapitanowi, Ignacemu Wielowieyskiemu, W ik to  
ryi i  ogonovvskiey Rannie z dokładem opiekuna 
stryja Jana Pogonowskiego, Annie Rukiewiczowey, 
w dowie i synowi Julianowi po Janie Smoleńskim 
bądź samym bądź pozostałym po ich zejściu a ja
kichkolwiek imion i nazwisk sukcessoróm, lub wre
szcie wlewkonabywcom i dalszym wszystkim do 
pomzey wyrażonej r z e c z ^ p ra w o  mieć sądzącym, 
Pozew przed Sąd Główny 2go Departamentu obwo- 
du białostockiego po zyskanej kondemnac.e wynosi 
się z powództwa Urodzonego Andrzeja Karwow
skiego byłego Jenerała woysk polskich i kawalera
0 to: iz zapozwam uformowawszy za byłego w ob* 
wodzie białostockim rządu pruskiego konkurs i zy
skawszy przedaż dóbr pozywającego Jenerała Kar- 
wowsk.ego, folwarków Dołcbowa i Dufcaźyna, oraz 
zatrzymanie pobieranej ze skarbu pruskiego za 
odjęte starostwo Narewskie pieniężnej kompeten
c j i ,  lubo jedni przez zaw artą  z kuratorem massy
1 , sierpnia 29 dnia ugodę na wypłacie kapital
nych należności z małą bardzo u tra ta  vŹo me prze
noszącą dobrowolnie zaprzestali, dru'dzy przez ple
nipotentów swoich toż samo uczynili, inni nako- 
mec, mianowicie Paw eł Pogonowski i Jan Smoleń- 
ski, zastosowanych przez się pretensji  nieudowc- 
апЛі, i lubo uczyniony podług wzmienioney ugody 
plan dystrybucyjny rozdziału massy' gotowyey, wszy
scy bez wyjątku stawający ówczas kredytorowie i 
pretensorowie pozywającego zaakceptowawszy, 
nalezytosci swe й depozytu byłej regencji biało
stock ie j  poodbierah, kiedy jeduak pozostałe od 
rozdziału 1 zgromadzone poźniey jeszcze fundusze 
pozywającego, już to  dia mejawienia się jego, już 
to dla przedłużenia się prccessow tych  osób, któ
rych  p re tens je  od kuratora  massy przyznanemi 
bydz nie mogły, i nakonieo żnikczemmone zostały 
jjrzez wyroki regencji , już wreszcie dla zaszłej 
Wojny p ruskie j 1806, zaległy w depozycie te jże  
regenc ji  ціе wydane pozywającemu, celem przeto 
uprzątnienia wszelkich przeszkód a racze j  obojęt
ności zachodzić mogących w pozyskaniu takow ej 
summy depczytalney, podług ostatecznego ra c h u n 
ku talarów 7 976 gróssy dobrych 7 i f  denar, czy- 
niącey, stosownie do wydanego przez Gazety ob
wieszczeń a Sądu Głównego białostockiego iż roz* 
bior mass depozytalnydh ostatecznie załatwiać ma', 
pozyw a przed tenże Sąd Głów ny i za przypadnie- 
ciem sprawy z regestrów obligowych, po wyjściu 
cztcromedzielnego terminu cd daty umieszczenia 
w Gazetach mniejszego pozwu, żądać będzie, ого* 
bowią/anie zapoznanych do warowania miejsca 
stanności i opiactma scllucyi za zyskaną na nich 
w ty mże Sądzttr Główny m pod datą 17 maja 182З 
roku kondemnatę, wzysku banicji doczesnej i wie- 
czuf-y vv razie zaś ich mestanności uznania na 
obwałowanych zapozwanych amissyi czyli n leczne- 
go upadku wszelkich ich praw f  należytości, iakie- 
bv im, bądź rzeczywiście, bądź wedle n Ksnego ich 
tylko mniemania, posługiwać do majątku pozywa
jącego jenerała Karwowskiego, mianowicie zaś do 
wspommcney summy dopozytalney po by łe j  biało- 
Stockiey regencyi pozostałey. mogły; przyznania i 
przy sądzenia te jż e  ca łkow itej summy na rzecz 
pozywającego i zachowania mu wolności pozyski
wania za mą gdzie należy satysfakcji 1 sadzenia 
kos z t o w prawny ch

Roku 182З miesiąca augusta 28 dnia. W oźny 
świadczę, iż tego pozwu zpcwództwa JW \ Andrze
ja Karwowskiego byłego Jenerała woysk polskich 
1 kawalera, kopią zgodną, jedną dla wyszczegól
nionych w mm osób z zamieszkania swego nie 
wiadomych do drzwi Sądu Głównego białostockie
go przybiłem, (Rugą zaś i trzecia do Redakcji 
Gazety wa r s z a ws k i  у K u r w  ra Lit. dla um i^z  
Ozen a w tych e GązeHM przesiałem ha t,ąz <■
••'•'I m za tyeod ». , z U'» ,i d - ..

szczema, w sądzie głównym białostockim rozpra- 
wie, zawiadomiłem. r

W oźny Sądu spraw cywilnych Biał. i Sokol
skiego powiatów Stanisław Moniuszko.

Wolno drukować Jan Kn ażyński Sądu Głó- 
Sdkr^t ^ ePartamentu 2S° Obwodu białostockiego

Teatr Francuzki.
Aktorowie Francuzcy mają za

szczyt uwiadomić Szanowną Pu
bliczność, iź dadzą kilka reprezen- 
tacyy, z których pierwsza nastąpi 
w niedzielę, to jest dnia 16 septem- 
bra 1820 roku, pod  t y t u ł e m:
MIESZKANIEC GWADELUPY 
Drama moralna, we 5eh aktach , 
wyjęta z anegdoty angielskiey i 
wystawiona ha teatrze francuz- 
kim przez Pana M ercier ; 

p o c z e m  n a s t ą p i
FRONT YN MĄŻ KAWALER 

wodewil w jednym akcie.
2. Nizey podpisany Urzędnik na mocy re

zolucji Magistratu Wileńskiego driia 6 prae- 
sentium ferowanej, podaję do powszechnej 
wiadomości, iź na dniu 17 teraźniejszego mie
siąca ybra w Ratuszu Wileńskim, rozpocznie 
się publiczna wyprzedaż rozm aitej ruchomo^ 
sci, po zmarłym ś. p. Jerzym Kozłowskim b. 
Radnym pozostałey, i takowa codziennie aż do 
ukończenia kontynuowana będzie. Dat w Wilnie 
r. 182З 7 b r a n  dnia. Marcin Straus R M.W.

3. Dnia  8 septembra zrana 9 godzinie dzie- 
.siątey biedny służący zgubił pańskich pieniędzy  
rubli 600 assy gnący ynych w trzech 200 rublowych 
as^ygnatach idąc od Ostrey B ram y po znw lu ku 
Bram ie Trockiey. Ktoby tokowe pieniądze zna 
laz* 1 do Redakoyi Kuryera Litewskiego dostawił 
odbierze nagrodę rubli dwieście.

5 Izba Wileńska Powszechnej Opieki za
wiadamia, iź w skutek postanowienia jey w dniu 
1 praesentis zakroczoncgo , w dniach 8 m 1 
12 tego miesiąca będzie odbywać się w te jże  
Izbie publiczna licytacja na wypuszczenie w 
czynszowe władanie od ś Michała dwoi ku, w 
części z muru, a w części z drzewa, z oebs/.er- 
nym warzywnym ogrodem, w Wilnie, na przed
mieściu Zarzeczu, blisko rynku drewnianego, 
pod N. 098 będącego,, do funduszu Szpitala 
zgromadzenia JJPamen Sióstr Miłosierdzia na
leżnego; ktoby zatem życzył lakowy dworek 
wziąć na wieczny czynsz, ma s*ę jawić na po- 
tnienione terminy do Izby Powszećhney Opieki, 
dla targów, okazania inwentarza teraznieys/.ey 
sytuacyi dworku, i warunków prawa z katicyą 
do rubli srebrnych 2 10 odpowiednią. Dat ro 
ku 182З septembra 6 dnia.

Członek M agistra tury  Opieki P ow szechne j  
Jo ze f  Puzyna. P ie traszew ski Sekre ta rz .

. 2 W  dniach 12, i 3 i  17 teraźnieyszego mca 
będzie się odbywać publiczna licytacya na wzięcie 
w iednoroemą arędowną ienotę domu murowane
go p rzy  należne go Aronowi Cwilingotyi położenie  
mającego na ulicy Rudnickiey pod N  286, od 29 
7bra hieeącego miesiąca z tym  ażeby żądający ja  
и іі/.ч е  dr, m ie-skiey И Łebskie у  Policy i na uy i  
7 c e Pr\) staw Te/rpiławski.

4 H- s s y  A o > , lz ■. ■■ u skiC<



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. n i .
W ilno dnia 17 w rześnia v. s. 1825 Roku.

"W Ł O C H  Y.
RzjTńy dniu  27 sierpnia.

(z Gazety W arszawskiej'.)
Dnia 25 b. m. , odprawili kardynałowie w 

W atykan ie  pierwszą powszechrią kongregącyą, na 
którey przeczytano rozmaite postanowienia z mar 7 
łpgo Oyrca ś. Względem Сопсіаѵе, i każdy kardy
nał wszczegó!>iOŚci zaprzysiągł ich dopełnienie. 
Naczelny mistrz obrzędowy rozbił poten pierścień 
papiezSei w < be cno ś ci wszystkich kardynałów , i 
zniszczył pieczęć kancellary" apostolskiej. Za- 
steocn. dataryusza zdał wydział wszystkich próśb, 
a kardynał ‘sekretarz stanu , wydział wszystkich 
Ьгеѵву puczem kardynała Berneiti potwierdzono na 
urzędzie gub er { ' ra R zym u , a arcybiskupa z Kor- 
f u t D atiic Foscolo, wybrano, aby miał mowę po
grzebową. W ybór deputowanych do Сопсіаѵе 
nie Nastąpił, z porodu , i i  na nadzwyczajnej- kon
gregacji d. 21 b m., obrane już kardynałów della 
Sótnm2glią  i R u ffo ;  ostatniego zastąp* kardynał 
Consalvi. póki nie \ rzybędzie z Neapolu. Ldali 
się potem kardynałowie do kaplicy Syxtusdwey, 
gdzie zwłoki Papieża były wystawione Które po
przedzone duchowieństwem kościoła watykańskie
go» z a ni no do kościoła ś. Pi otra. Ośmiu ka
pelanów niosło trum no a ty  luz kanoników końce 
c a b n n ;  po obu stronach szły gwardye szlachecka 
i szwajcarską, a tuz za ciałem wszyscy kardyna
łowie. Za p ryby ciem do Baz) liki. złożono z w lo
ki na katafalku, lg po zw yczajnych  obrzędach ko
ścielnych; zaniesiono je do kaplicy Nayświętszego 
Sakramentu, i tam zaraz przy kra. i tak posta
wiono , aby lud schodzący się niezliczonym t łu 
mem, mógł całować nogi. Tegoż dnia wieczorem 
odprawiła się kongregacja naczelników zakonow 
u kardynała Decard, Dnia 24 ro częły się gcio* 
dniowe exekwie. W  kaplicy kardy o .ił Расса cd* 
prawił mszą ś . , i dał absolucyą na grobie , co 
przez 9 dni ma się, powtarzać, эо kardynałów' by
ło na mszy, pu czem zgromadziło się ś. Kolleglum 
na drugą kongregacyą, na którey wszystkich u- 
rzednikow w kraju papiezkim na dawnych imey 
scacb potwierdzono. Pod wieczór wzięto kości 
Papieża Piusa V I\ z framugi przy bramie, gdzie 
bvły złożone, i gdzie, jest izba ubieialtia kantorów, 
a zaniesiono je do pomnika, wystawionego przez 
K .nowę, w kościele s. Piotra. Dnia b5 b. m. od
prawiło się drugie żałobne nabożeństwo, a po nićm 
odbyła się trzecia kongregacya, na którey cyca 
L u ig i Togni obrano spow iednikiem Сопсіаѵе. Na- 

- stąpiło polem uroczyste pochowanie zwłok zmar
łego Cyca ś. Mianowani przez niego kardynałowie 
zgromadzili się dc z* kry" ty i W atykanu . Tym 
czasem kapituła* 1 xięża Bazyliki, udali się do Ka
plicy, gdzie stało ciało. Niesiono przed nimi krzyż, 
a muzykanci śpiewali miserere smutnym głosem. 
Kapłani Bazyliki zanieśli zwłoki do kaplicy cho- 
rowey którey kraty  ze środka były pokryte fi
rankami, a uwiadomieni o Lem kardynałowie, oraz 
M aggior domo M arazzdni i M aestro di Camera 
Bat beriniy udali się z innymi prałatami do teyże 
kaplicy , dzie śpiewano in paradisum . Filonardi 
arcy biskup ateński i kanonik Bazyliki, poświę
cił t rum nę z drzewa cyprysowego , miał ino- 
w r , ,  pokropił święconą wrndą, i okadził święccnem 
kadzidłem. Muzykanci śpiewali potem Ingred ia - 
tur  i psalm Quem admodum desiderat. Tym cza
sem kiku xięży włoży ło ciało w wielki całun czer
wony złotem haftowany. Ciało było ubrane w dłu
gą albę. komżę, czerwoną dalmatykę, i takiż o r
nat, palliusz, czerwone trzewiki i infułę -z inate- 
ry i  srebrney. Kardynał podskarbi Расса okrył

tw arz nieboszczyka białą zasłoną; M aggior domo 
M arazzani rozpostarł podobnież biała zasłonę na 
całem ciele, i przy nogach położył worek axami- 
tny karm azynow y, w którym  były 5 mnieysze 
woreczki; w jednym z nich znajdowały się pie
niądze złote, w drugim srebrno, a w trzecim mie
dziane, mające z jedoty strony wizerunek Oyca 
ś., a z d rug ie j  wystawujące na у p a m i ęt n І e v s z e w y
padki w czasie długiego jego rządu W szystko 
nakryto potem czerw onem jedwabpćm przeście
radłem , a gdy wiszące po obu stronach trum ny  
końce całunu podniesiono, zamknięto trumnę, wło
ży" wszy w nią zwinięty w trąbkę papier, z k ró t
kim opisem czynów zmarłego, a potem sekretarz 
izby apostols’ notaryusz urzędnika maggior
аъто, i ka iclerz kapitolium , spisali na m iejscu 
protokuł, który ten a kanclerz przeczytał. Odda
li potem kardynałowie trum nę kanonikom; w ło
żono tę  trum nę w inną ołowianą, na k tórey były 
w yryte  herby zmarłego Papieża, jego i m b , oraz 
czas urodzenia , objęcia rządu i śmierci,; i k tórą  
kardynał podskarbi, archiwista kościoła watykań- 1 
skć go, tnóggięr domo i kanclerz kapilolium opie
czętowali. Drugą tę  trum nę włożono nakoniec 
w  trzecią drew nianą , i w* przeznaczonej na to 
framudze, aż do wystawienia grobowca lub śmier
ci następcy jego, postawiono. Dnia 26 b. m. od
prawiło się 3cie żałobne nabożeństwo i odbyła się 4ta 
kongregacya, ńa którey wyznaczono 2oh lekarzy 
i jednego chirurga dla сопсіаѵе. Zaczęły się mo
dlitwy' za duszę niebosczyka, i kolejno we wszy
stkich innych kościołach odbywać się będą. Xią- 
zę Chipy został miancwany marszałkiem сопсіаѵе, 
i otrzymał straż honorową. Przez 9 dni odpra
wianych exekwiy, gwardya sźlachecka i offir.ero- 
wie wszelkiey broni, noszą czarną szarfę. P rzy
byli już do R zy m u  nieobecni dotąd kardynało
wie : Tessajerrata , PalLotta, P andclfi i  Albani.

Od granic włoskich d. 3o sierpnia 
(z Gazety И arszaaskiey).

W  Arcupolu, mają rayU  odmiany pierwszych 
urzędników krajowych. Margrabia M a y  о у k tóre
mu Monarcha najw iększą władzę nadał, .popadł 
w  nieb; ę. Podobny los czeka Nięcia Sandroy 
k tóry ma bydź posłany na wygnanie do Sycylii. 
Słychać, iż Xiążę M iranda  obejmie wszystkie u- 
rzędy Xięcia Ascoli. Jenerał Nunziantey  ma bydź 
inspektorem gwardyi królewskiej, a jenerał Churchy 
inspektorem woyska liniowego.

N i d e r l a n d y .
Bruxe.Ua dnia  8 września.

Onegday odśpiewano w tuteyszym kościele 
katedralnym wielką mszą ś. za duszę Oyca ś.

Przed kilku dniami przybył tu  rossyyski 
j e n e r a ł .piechoty i adiutant Cesarski Xiąże Woł* 
koński. (Korresp. W arsz.)

Kurs sankt-petersburski d. 4 wrześ.: dukat hollen: 
nowy n r .  60 kop.. Zmiana złota 2 r. 71 kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 71 kop. i 2 r. 70^ k.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu
gów: 6g assygnacyami —  — 102 — 1

G£ brzęczącą monetą 1— 1 0 0 —l  procentów; 
5§ takąż — —- — — 84J  j

Kurs wileński na assygnaty od dnia 11 września 
rubel srebrny 3 rub. 785 kop., czerwony złoty 110- 
w y  r. 11 kop. 73, s tary r .  11 kop. 54, imperyał r . 36
kop. 70J

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Ыапи i Kawaler.

w Drukarni R edakcji•



Х о т я  по разпоряжеяію Провіантскаго Де
п артам ен та  назначалось то р ги  въ Херсонской 
Казенной П алатѣ  на поставку провіанта для по
селенныхъ въ Херсонской и Екатеринославской 
Губерніяхъ войскъ-, произвести, въ будущемъ 
Ноябрѣ месяцѣ; по какъ нынѣ по положенію Có
r c i a  Военнаго М инистерства  и предписанію Г. 
Управляющаго Военнымъ М инистерством ъ на
значено произвѣсть шаковыяже то р ги  и въ 
Кіевской Казенной ПаланпСво время т а к ъ  назы
ваемыхъ контрактовъ , бываемыхъ обыкновенно 
въ Геивярѣ мѣсяцѣ, чемъ самымъ измѣнились и 
перво начальныя предположеніи на щетъ  піорг 
говъ, назначавшихся въ Херсонской П алатѣ ; а 
посему П ровіантскій  Д епартам енту  полагаю 
і роизвѣсть въ т ѣ х ъ  Херсонской и Кіевской К а
зенныхъ П алатахъ  то р ги  уже въ Генварѣ мѣ
сяцѣ будущаго 182У года, назначаетъ для сего 
сроки: первой 2-го, второй 4-го и т р е т ій  7-гр 
и на переторж ку 9, іо и  ы-го числъ тогож ъ Гек- 
варя и вы зы ваетъ желающихъ, къ інѣыъ торгамъ 
съ залогами, опредѣленными указами 14-1*0 Іюня 
1817 и 19-го Ію ля 1818 годовъ но поставкамъ въ 
казну вина, а На обезцѣненіе задатковъ особо.

Между тѣ м ъ  предварительно П ровіантскій 
Д епартам ентъ  обвѣіцаеть -что  желающимъ пре
доставляется  на волю, принятъ  поставку  въ 
таком ъ количествѣ, въ какомъ к т о  самъ поже
л аетъ  и обезцѣнитъ исправность оной законны
ми залогами, ч т о  платеж ъ денегъ чинимъ бу
дешь точно въ сроки по условіямъ безъ малѣй
шаго задержанія и проволочки; и ч то  при пріе
мѣ поставляем ы хъ продуктовъ наблюдаема бу
д етъ  строжайш ая справедливость и отнюдь не
бу душъ им ѣть м ѣста  неіполько притеснѣніи, но 
и самомалѣйшее напрасное цромѣдленіе.

Управляющій 'Отдѣленіемъ Бѣляевъ.
Коллежкій С екретарь Захаровъ.

О g І о s z е ti і е
Chociaż z rozporządzeń-а Departamentu p ro- 

wiantskiego naznaczane były targi w Chcrsońskiey 
Izbie Skarbowey, na dostawą pro w laniu dla osiedlu^ 
nych w ChersoJiskiey 1 EkalcrynoMawskiey guber
niach woysk, odbyclź, się >паія»« w 
miesiącu nowembrze,lecz gdy t raz 3 postanowienia 
Rady Minister у u m wojennego, 1 przedpisania t . Za
rządzającego Ministśryum yojennem narmaeaono 
odbydź takowe targi w Ktjowskiey Izbie hkarbo- 
w e y w Czasie ta k  nazwanych kontraktów, bywa
jących zwyczaynie w miesiącu styczniu; przez co 
samo odmieniły się i pierwiastkowe postanowie
nia względem targów, k tóre  się naznaczyły w Uier- 
sońskiey Izbie Skarbowey ; a zatem Departament 
Prowiantski zamierzając odbydź w tych Izbach 
Skarbowych Chersońskiey i Kijowskiej targi juz 
w miesiącu styczniu następującego i 824 roku, na
znacza na to  terminy : pierwszy 2go, drugi, 4go, 1 
3ci ygOj a na przetargi dni 9, 10 1 11 tegoż s ty 
cznia, wzywa życzących na ie targi z ewikcya- 
rtii, oznaczonemi przez Ukazy i 4 jurni 1817 1 19 
iulii 1818 roku względejn dostawy wódki do Skar
bu, a na zabezpieczenie zadatków osobno.

A tymczasem uprzednio Departament Pro
wiantski obwieszcza, iż życzącym zostaw uje się 
do woli, podjąć się dostawy w takiey ilości,w jak:ev 
kto sarn po zada 1 Zabezpieczy akuratność przez 
prawne ewikeye, że wypłata pieniędzy nastąpi pum, 
ktualnie w terminach podług umowy bez naymniey- 
szego zatrzymania i przewłoki; 1 że w czasie 
przyjm owania dostawy produktów przestrzegana 
będzie nayśćisleysza sprawiedliwość. 1 zgoła me 
będą miały mieysca nie tylko uciążliwości, ale i 
na jm nie jsza  daremna przewłoka.

Zarządzający oddziałem BielajeWó 
Sekretarz Kollegialny Zacharów,

ko , \tórry  na 6Xaminie powiadali: ie Mokuszew- 
ski mieszczaninem Królestwa Polskiego, W arszaw- 
skiey Gubernii, lub liński ego powiatu z miasteczka 
Tornograd; i poddanym : Ko szmal w infladzkiey  
gubernii, ryzkiego powiatu, oby watela Ahusta M il- 
Ijarowicza; H ryhorjtw  kurskiey gubernii 1 poma
łu, tamecznego ujazdowsgo Sądu S< kretarza Pio
tra Iwanowa, i Korenko witsbekiey Gubernii, l ' p i l 
skiego pow iatu , oHywatslh Wolodkowicza ze wsi 
Dtmidowicz. np, osnowie Imiennego 'Nay w у  £9 zeg o 
Ukazu 2З februaryi i przed pi sama M inistra spraw  
wewnętrznych 2З marca teraźnieysiego r. uznani za  
włóczęgów i odesłani do Sybt ryi  na posielenje. 
Przym ioty pómienionych włóczęgów : Mo kmztiw- 
ski wzrostu 2 arsz. 4 wierz., twarzy okrągłej* m i 
ł e j , czyste jj nosa miernego, oczu błękitnych, wło
sów ną głowie ciemno-rusych, od urodzenia lat 22, 
Kaszrnakow wzrostu 2 arsz. 5 wierz., twarzy pe ł
nej,, czyste j , ciem nej , nosa długiego , oczu sza 
rych , włosow na głowie ciemno , a na wąscch. £ 
brodzie swiatlorusych, od ur odzew a lat 265 Hry- 
horjew wzrostu 2 arsz. 4 wierz. , twarzy p tłn e y , 
ciem nej, ospowaty , nosa długiego , oczu karach, 
włosow na głowie czarnych, a na wąaach 1 brodzie 
ciemno ru sych , od urodzenia lać 20 ; i Kcrtnko  
wzrostu 2 arsz., twarzy suchej ciemney, oczu sza
rych , nosa miernego, włosow na głowie ciemno, 
a na wąsach i brodzie światło-rusych3 od urodze
ni lat 4b; a zatem jeśliby pomienierii włóczęgi u - 
kazali się do kogo należący, aby w proszeniu o ich 
powrócenie , postąpił podług istotnej mocy pomie- 
nionego Ukazu. D nia  5i  augusta 1З2З roku.

Z a  zgodność Sekretarz F. Arcimowicz.

o. D nia  8 septembra zrana o godzinie dzie 
siątey. biedny służący zgub ił pańskich p ieniędzy  
rubli 600 assy gnący у  nych. w trzech 200 rublowych 
as sу gnatach idąc od Osirey B ram y po zawału ku 
Bram ie Trochiey. Ktoby takowe pieniądze zn a 
la zł i do Redakcyi Kuryera Litewskiego dostawiły 
odbierze nagrodę rubli dwieście.

i Zeszły z tego św ia ta  J W .  Adam W ie -  
rzeyski M arszałek Nowogrodzki , p rzez  t e s t a 
m entow e d y s p o z y c je , ca łkow ity  swóy m ają tek  
ua familią ro z p is u ią c , 7, kolei JP. Ignacem u
Kosińskiem u peyvną ilość summ y przeznaczył,  
gdy do tey pory rzeczony JP an  Kosiński w celu 
odebrania  «-obie destyunow anego udziału niezgła- 
sza siię , niżey więc podpisany jako K u zy n  i 
m aiący prócz tego włożony na siebie o b o w ią 
zek, w yszukania  JP . Kosińskiego, p rzez n inieyszą 
aw izacyą uprasza  wszystkich, k tórzyby o jego 
p rzebyw aniu  wiedzieli, aby donieść raczyli  n ie 
raz  rzeczonem u JP. Kosińskiem u o po trzeb ie  
s taw ien ia  się z praw nem i dowodami do m iasta 
pow iatow ego Nowogródka a z kolei do niżey 
podpisanego w m aią tku  K rynkach  mieszkającego. 
D at.  junii 10 dnia.

Jan S trza łka  R egen t  G ran . P tu  No wg.
R oku  182З miesiąca junii 18 dnia przed 

aktam i JE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  M O ŚC I 
Ziemskiemi pow ia tu  Nowogrodzkiego, po sessyi 
Sądowey stawaiąc osobiście W JP an  Antoni D ą 
browski takow ą awizacyą do ak t  podał.

Ze iest w aktach świadczę K a ro l  Jabłoński 
Nowng. Ziem. Akt. Regent.

T ak o w ą  a w iz a c y ą , źe wolno umieścić w  
Gazecie K nrye raL itew sk iego  poświadczam 182З 
junii 20 dnia. Franciszek P ileck i P rezy d en t  
Sądu Ziem. Ptu Nowogrodz.

O z b i e g a c h .
Od Mińskiego Gubernialnego R ządu ogła

sza się, i i  wzięci za nieokacanie na piśmie świa
dectw aresztanci: Tomasz Makuszewski, Zachary  
Kieszmakow , P a w d  H r y h u r je w  i Daniło K oron*

W ezwą e Pretcnsorów 
1 Dom  w Mieście W iln ie  na Ulicy W ile ń -  

skiey pod N. 707 położony do D ziedzic tw a W .  
fAłexandra M alczewskiego Podporuczn ika  lgo



Grenadierskiego p a łk a  oddzielnego L ite w sk ie 
go korpusu VVoy.sk JE G O  IM  HE R A T O  RS K I E  Y 
MOSCE, p rzedtym  należny, oraz na tcyże ulicy 
część placu z pod N« 70Э' między^ M alczew 
skim a G rzym ayłą  pod budow lą  d rew niana  , i 
piać cały za  M alczewskim  od zaniku pod 
N. 688 , sy tuow ane, wprzód przez różnych pos- 
sesorów K onsensow ych  t rz y m an e ,  a następnie  
w  roku  idącym 182З stycznia  2 4  dnia przez 
Kom issyą Radziwiłow ską w Dziedzictwo W . 
Ignacego Tom aszewskiego G abern ia lnego  Se
k re ta rza  wyprzedane^ za p raw am i wieczysto 
przedażnemi w roku  #828 mca jułii i 3 dnia od 
wyż w yrażonych Malczewskiego i T om aszew 
skiego wydaneoii, a eorundem  i 4  pr^ed a k ta 
mi M agis tra tu  M iasta G ubernskiego W iln a  
przyznąnem i, przez nas niżey podpisanych w ie 
cznością nabyte zotały; jeżeli więc kto ma ia- 
k iekolwiek tak do dom u jako też dopom ien io -  
nych placów pretensye, obow iązany  jest o t a 
kowych, niżey podpisanych w przeciągu  trzech  
miesięcy, licząc od da ty  teraznieyszey , pod u- 
padkiem stosunku uwiadomić. W  jakowym  ce
lu i zamieszcza się pinieysza tak w  K u ry e rz e  
L itew sk im  jakoteż i gazecie W a rs z a w s k ie j  
t rzyk ro tna  aw izacya. D a t  w ѴѴ7іІпІ8 roku  182З 
ybra i 4 dnia.

Adam B aranow icz Guberski Sekretarz .
Zofia z Bodzianowskich B aranow iczow a: 

Niebro iną przyiąć awizacyą do druku. W i n 
centy  Malinowski. P . В. M. W .

i. Z (powództwa k redy to row  W W J P a n o w  
B onaw en tu ry  i B arbary  z Pokoszewskich Gra* 
nickich R fg en to w s tw a  b. grodzkich pow iatu  
u pilskiego w Sądzie Ziemskim W ileńskim  od
chodziła sp raw a j w k tó rey  (jako po u l ty m a r
nym  tychże  deb ito row  skonwinkowariiu) Sąd 
Ziemski pow ia tu  wileńskiego p rzez us tanow io
ny dnia 11 sep tem bra  182З roku  początkowy 
D ekre t ,  w łaściwe p ie rw szem u stopniowi p rze 
znaczył dylacye, mianowicie między wszystkie- 
mi s tronami stawającem i i r ies taw ającem i, w z a 
jemną kopią spraw , oraz na in s ta n c ją  k redy
to row  na W  W . G ranick ich  dokum entów  fun
dusze wyświecać zdolnych in na tu ra ,  a m ajątku 
ruchom ego na regestrze , wzajemnie na zaosno* 
w ane  między wierzycie lam i p o w ó d z tw o , na 
tychże wszystkich kredy torach  i p retensorach  
a takoż i debitorach wszelkich dokum en tów  
podobnież in n a tu ra  pod regestram i, kom pcr ta -  
cyą cd daty ogłoszenia d ek re tu  za niedziel sześć 
do kancellaryi aktow ey z iem sk ie j  w ileńsk ie j  
spełnić się pow inną u z n a ł , inw entacyą  w szel
kiego m ajątku i nad onym a d m in is trac ją ,  a  zaś 
m ajątku leżącego W ilk iszk i zowiącego się, w  po
wiecie wileńskim sy tuow anego, geom etryczny 
pom iar z w yznaczeniem  kom orników  zadete r-  
minował, i dalsze przepisał postanowienia sp ra 
w ie  k onku rsow e j  odpowiednie; żeby więc kre-  
dy to row ie  i preterisorow ie z jakiegokolwiek 
źrzódła, do funduszów W  W . G ranick ich  s to 
sunki mieć mogący, o podniesionym konkursie 
1 powinności spełnienia początkowego dekre tu  
byli zawiadom ionem i, a do n a s tę p n e j  jednocza- 
sowey oczewistey rozpraw y sub amissione rei 
łączyli się, debitorow ie zaś że w ich niestanno- 
ści oczewisty nastąpi w yrok, za tym  przyda
rzyć się mogące niedogodności w ła s n e j  winie 
przypisać będą powinni, w  teyźe  oczewistey

I

rozp raw ie  staw alj, p rzez n in ie jszą  t rz y k ro tn ą  
do G aze t K u ry e ra  L itew skiego poddającą się 
w zyw a awizacyą.

2. Posiadacze dóbr Radziwiłłowskich i wie
rzyciele hipotekowani, k tórzy w r. 1817 przez Xię- 
c;a Ordynata pozwani do Kommissyi Hadziwiłłow- 
skiey, poruczyli T li interessów swoich obronę ś. p. 
Janowi Turskiemu Regen. zawiadamiają się mniey- 
szyrn pismem; źe spravraxz niemi na żądanie Xię- 
cia Ordynata na dniu 10 7bra idącego* przywołana, 
po ułatwieniu różnych kwestyi, jedynie dla p r z e j 
rzenia stronom regestrów papierów przez Xięcia 
Ordynata komponowanych, do dnia 27 tegoż mca 
odłożona, niechybnie przywołaną, i ze skutków u- 
przednich dekretów oczewiście rozbierana będzie. 
Do bronienia w niey wielu pozwanych possessorów 
był umocowanym zeszły Jan Turski, a od mego do 
wszystkich interessów miał substytucva niżey pod
pisany. W ielu pozawierało z Prokuratorya układy 
o llluść su mm swoich, i przez to sądzi siebie bydź 
woloymi od assystowania; inni pozapisywali p rze
lewy, a nowo nabywcy oczekują nowego pozwania 
siebie; jednych 1 drugich papiery poodbierano a sa
me tylko plenipotencje zostały, inni nakoniec ani 
układów me zawierając, ani przelewów nie zapisu- 
jąc, przez oddanie papierów i plenipotencji uczy
niwszy bezp.leczeń two, niewiedzą o zaszłey Re
genta Turskiego śmierci; dla ochronienia tych wszy
stkich od s tra t  jakim ulegnąć mogą, niżey podpisa
ny ma honor zawiadomić , iż w tey sprawie 
szczególnym porządkiem sądzącej się, zadhe kon- 
demnaty ani expensa ani przypozwy nie idą, 
ale pod niestanność nawet oczewiste rozpoznanie 
nastąpi że ukończenie czyli układ z Prokuratorya 
ustanawia tylko illość długu, a nie zabezpiecza co 
do hipoteki, i nie uwalnia cd sprawy, przez k tó 
rą  Xżę Ordynat chce wszystkicn ordynackierni n a 
zwanych dóbr posiadaezów z ich zastawy w y ru 
gować po satysfakcją  do allonialnych dóbr ode
słać; a plenipotencje ś. p. Turskiemu 1 od T ursk ie 
go dane równo ' ze śmiercią jego ustały, zatem ci 
wszyscy którzy poruczyli byli w 1817 r. obronę 
swoich interessowr zeszłemu Turskiemu, a ncwvch 
obrońców w ich interesśach sobie me obrali, jeśli 
chcą mieć ze swojey »trony stanność, do niżey pod
pisanego jak na jry c h le j  raczą przysyłać plenipoten
c je  i dokładne w swoich iń.Łtressach informacje. 
Roku 182З mca ybra 12 dnia. Kazimierz Piasecki 
Kandydad Oboy. Prawa i Adwokat Subs. Wileń.

Wolno w Redakcyi Kur. Lit. umieścić świad
czę Joachim Czyż Sędzia Ziemski W Jeński.

Sąd E xdyw izorsk f. 
w  R e d a k c y i o trzym ano d n ia  12 septembra.

2. R oku  182З augusta  27 dnia. Sąd In e -  
kw ilący у no - E xdyw izorsk i  massy funduszu z e 
szłego Józefa W olodkow icza  b. M arszałka G u -  
berńskiego Mińskiego /  w  G ubern ii  W ite b s k ie j  
w Ptc ie  Lepelsk im  w dobrach Sielcach odby
wający się, postanow ił wziąć sp raw ę do nam o
wy dnia 4 .następnego m iesiąca sep tem bra, w  ja
kowym  czasie, ażeby k redy to row ie  jawili się, Sąd 
ten  przez G azetę  K ur .  L itew skiego w zyw ając , 
nie przybyw ającym  amissyą zapisać przyrzeka.

Jan W e ry h a  Sędzia Grodz. Z aw il .  i Exdy w. 
Pvezyd. Franciszek Billewicz P isarz  G rodzki 
P t u  Rosień. > E xdyw izo r .  O nufry  L isowski 
Podsędek Ziem. P tu  Lepelskiego i E xdyw izor.

P o z e w .
2. W edle  Ukazu Jego IMPERATORSKIEY 

Mości oamowłsdnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Konstant mu Zaborowskiemu, 

jakiegobądź imienia Sleżyóskiey z domu Rylskiej, 
Antoniemu Gautier kupcowi W arszawskiemu, suk- 
cessoróm Anny Rodtkowskiey zamieszkałej niegdyś 
w  majętności Tajenku w królestwie polskim woje
wództwie augustowskim, Franciszce Yallon, Jac-

\
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Łowi lub innego imienia Szymańskiemu, M obow i 
W norow skiem u, Józefowi po Antonim  Łacińskie
mu, jakich bądź imion i nazwisk sukcesorom  Jana
Karczewskiego zmarłego w Ludwmopolu w obwo
dzie białostockim w powiecie sokolskim, sukces- 
soróm Józefa Daszlcowskiego tojest M aryanme Го- 
nolskiey, Teressie Kasperowiczowey, M iczewskiey 
wdowie , braciom Herliczkom i z herliezkow  
Kozłowskiey, Antoniemu i Jakobowi Deszertóm, 
wdowie i potomstwu po Jamę Grabowskim, Je- 
г. emu Borystowskiemu, W oyciechow i Rylskiemu 
Kapitanowi, Ignacemu W ielowieyskiemu, W ik to - 
r y /  Pogonowskiey Pannie z dokładem opiekuna 
s try ja  Jana Pogonowskiego, Annie Rukieynczowey, 
wdowie i synowi Julianowi po Janie Smoleńskim, 
bądź samym bądź pozostałym po ,ch zeyscin a ja 
kichkolwiek imion i nazwisk sukcessorom, lub w re
szcie wlewkonabywcom i dalszym wszystkim do 
noniżey wyrązoncy rzeczy.- prawo mieć sądzącym, 
Pozew "przed Sąd Główny zgo Departam entu obwo
du białostockiego po zyskaney kondemnacie wynosi 
sic z powództwa Urodzonego Andrzeja Karw ow 
skiego" byłego Jenerała woysk polskich i kaw aleia 
O to- iź zapozwani uformowawszy za byłego w ob- 
wodzie białostockim rządu pruskiego konkurs i zy
skawszy przedaź dóbr pozywającego Jenerała K ar
wowskiego, folwarków Uolobowa , Dubiazyna, oraz 
zatrzym anie pobieraney te  skarbu pruskiego za 
odjęte starostw o Narewskie pienłę:?ney kompeten
c ji ,  lubo jedni przez zaw artą  z kuratorem  massy 
i Bm  sierpnia 29 dnia ugodę na wypłacie kapital
nych należności z małą bardzo u tra tą  lc,o me prze
noszącą dobrowolnie zaprzestali, druclzy przez Ые- 
nipotentów  swoich t'oz samo uczynili, mm nako 
nieć, mianowicie Paw eł Pogonowski 1 J an Smoleń
ski, zastosowanych przez się pretensyi meuuowo- 
dnili, i lubo uczyniony podług wzmienj ney ugo„y 
pian dystrybuoyyny rozdziału massy gotowey, wszy
scy bez1 w yjątku staw ający ówczas kredytorow ie 1 
pretensorow ie pozywającego zaakceptowawszy, 
należytośći swe z depozytu byłey regencyi biało- 
stock ey poodbieral., kiedy jednak pozostałe od 
rozdziała 1 zgromadzone pcźniey jeszcze fundusze 
pozywającego, już to  dla mejawięnia się jego, juz 
to  dla przedłużenia się prccessów tych  csob, k tó
rych  pretensye od ku rato ra  massy p rz y z n a n e j  
bydź nic mogły, i nakonieo zmkczemmone zostały 
pi z-z wyroki regencyi, już wreszcie dla Zaszłey 
woyny pruikiey  1806, zaległy w depozycie teyze 
regencyi nie wydane pozywającemu, celem piz 
uurzatnienia wszelkich przeszkód a raczey obojęt
n i  zachodzić mogących w pozyskaniu takowey 
Tummy depozytalney, podług ostatecznego rachu»- 
ku talarów  7,076 groszy dobrych 7 i £ denar, czy- 
n L e t  stoso7w9me°do wydanego przez Gazety ob
wieszczeń a Sądu Głównego białostockiego iz roz
biór ma-s depozytalnych ostatecznie załatw iać ma,
pozywa przed tenże Sąd Główny , za przypadmę- 
I Z i  sprawy z regestrów obligowych, po wyyscti  
C ż  er o n i e dzielnego” t-rm inu  od daty um.eszczen.a 
w^Odłetach* nintcyszego pozwu, żądać będzie o zu 
bowiazame zapozwanych do warowania mieysca 
stanności i opłacenia sollucyi za zyskaną na nich 
w tymże Sądzie Głównym poddają 17 maja H 2ó 
roku kondemnatę, wzysku bamcyi doPzesney 1 wie- 
czn V  w razie "zas ,ch niestannosc, uznania t a  
obżabw anrch  zapozwanych amissyi czyli wieczne
go upadku wszelkich ich praw 1 na ezytosci, jakie-
L  jńi, bądź rzeczywiście, bądz wedle w-asnego ich
tylko mniemania posługiwać do m ajątku pozywa- 
iaceeo Jenerała Karwowskiego, mianowicie zas do 
wsponmioney summy depozytalney po byłey b.ało- 
stoćkiey regencyi pozostałey, mogły; pizyznam a 1 
przysądzenia teyże ca łk o w ite , summy na rzecz 
pozywającego i zachowania mu wolności pozyski- 
wan a za Ilią gdzie należy satysfakcji 1 sądzen.a

k0S^ KŚ Ł ą ~  angus, =3 d « .  W o ź » ,

Ę l r w o y s k  polskich 
H  awalera, kopią zgodną, jedną dla wyszCzego - 
monych w nim osób z zamieszkania swegd me 
wiadomych do drzwi Sądu Głównego białostook.e-

go przybiłem , drugą zaś i trzecią  do Redakcyi 
G azety warszawskiey i K uryera Lit. dla um iesz
czenia^ w tychże Gazetach przesłałem) i o nastąpić 
mającey za tygodni cztery od daty tegoż umie
szczenia, w sądzie głównym białostockim rozpra
wie) zawiadomiłem.

W oźny Sadu spraw cywilnych Biał. i Sokol
skiego powiatów Stanisław Moniuszko.

W olno drukować Jan Knjażymki Sądu Głó
wnego D epartam entu 2go Obwodu białostockiego 
Sekretarz.

5 . N iżey podpisany U rzędn ik  na mocy r e -  
zolucyi M ag is tra tu  W ileńskiego dnia 6 p rae r  
sen tium  fe ro w a n e j ,  podaję do p ow szechne j  
wiadomości, iź na dn iu  17 teraźnieyszego m ie
siąca ybra  w R a tu szu  W ileńsk im , rozpocznie  
się publiczna w yprzedaż  r o z m a i te j  ruchom o
ści, po zm arłym  ś. p. Je rzym  K ozłow skim  b. 
Radnym  pozostałey, i  takow a  codziennie aż do 
ukończenia kon tynuow ana  będzie. D a t  w W iln ie  
x\ 182З ybra  11 dnia. M arcin  Stratis R -M .W .

2. N a jw yższym  Im iennym  Ukazem u s ta 
now iony K o m ite t  k u  strzeżeniu  p raw  w ie rzy 
cieli massy JO . X ięźniczki S tefanii R adz iw ił
łó w n y ,  postanowił obwieścić wszystkich, k tó 
rych  się to  tyezeć m o ż e , iż sp raw a  o oddział 
dóbr ordynatskich przed  Sąd Kom m issyi d i a u -  
rządzen ia  in teressów R adziw iłłow skich nazna
czony, w  dniu 10 września  idącego iS s 5 roku  
w prow adzoną została. D a t  w  W iln ie  roku  1820 
w rześn ia  12 dnia. Zgodność z P ro to k o łem  
świadczę. Cypryan  Laskowski Sekre ta rz  K om - 
m ite tu  kredy to rów  Radziw iłłow skid i.

W o ln o  drukow ać w G azec ie / K u ry e ra  L i t .  
Antoni Scłłohub, Członek K em . wierzyciel.

3 W  dniach 12, i 3 i 17 teraźniejszego mcą 
będzie się odbywać publiczna licy tac ja  na .wzięcie 
■w iednoroetną Li ędow.ną tem .tę doTfiu nturewane- 
go przynależnego z!ropowi Cwihng<o<vi położenie  

■ tnającego na uiioy Ńiidntcktey poci i Я. 286 od 129 
7bra bieżącego miesiąca z tym  ażeby żądający ja~ 
w ili się do m ieyskiey И ileńskiey Policy i na u ^ ż  
oznaczone term inu. Pryslaw  lerpiłow ski.

N aczelnik Stola  i 4 klassy Kondzałowski.

2. W  dom u М аха na T ro c k ie j  ulicy po
łożonym  , zn a jd u je  się w  mieszkaniu niżey 
podpisanego pantaleon nowy m ahoniowy na 
sześć oktaw, z m echaniką angielską , zrobiony 
przez  samego przedaw cy. Jan Noak.

i  Został w rdany cblig od ś. p. Rałała Jcleń- 
skiego Sędziego Mozyrskiego na summę 5opo rub« 
srebr. za którym  obbgiem w imieniu starozakon- 
neeo Mejera M ichelowu^a Arenzcna uitim arna 
w Grodzie P tu  Żawil. w roku 1822 na m ajątku 
Skorbucianach przęwiedziona została konwikcya, 
lecz jak obłigu takowego, tak  też 1 całkowitego 
procederu oraz nastałey tra d y c ji  z mocy swego 
fuź dawno zrzeczenia się, nie jest Mcjer właści
cielem, o ozem ciia trzykrotnego awizowania do 
Gazet K uryera Litewskiego podaję. D at 102070га

diiJS'*
Takowe ostrzeżenie podpisałem K onstanty 

Karłowicz Adw. SubsHL T rock.
Roku 1828 miesiąca septem bra 10 dnia przed 

Aktami Ziemskiemi Pow iatu W ileńskiego . t a w -  
:.,c ebecnię W jp . K onstanty K arłow icz Adwokat 
auksell. P lu  Trockiego takow e ostrzeżenie do Pro- 
t , k u b  wpisać podał i w cnym własnoręcznie ro z 
pisał ле. Przyjąłem  do Akt i ze przez Redakcyą 
do druku zamieszczone takowe oświadczenie bydz 
może, poświadczam Jan Zienkowicz W ilen .Z iem . 
ski Regent.


